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Drogie Dzieciaczki! Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu, stojącego na stoisku z

czasopismami. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace. Rozstrzygnięcie naszego konkursu odbędzie się 1 8 maja 201 4r.

Przyjaciele Jezusa
XVII. W sobotę

___________________________________________________________________________________

Przeczytaj uważnie dzisiejsze opowiadanie

i rozwiąż krzyżówkę. Litery

z ponumerowanych pól utworzą pierwszą

część dzisiejszego hasła.

1 . Jakie smakołyki będą robiły dziewczynki.

2. Nazwa mebla, w którym mama Małgosi

przechowuje fartuszki.

3. Po jakie przyprawy poszła Małgosia do

pani El i .

4. Imię pieska, który podszedł do Małgosi.

5. Imię sąsiadki Małgosi.

_____________________________

Chłopcy podeszli do siatki.
-Jakie super modele samolotów.
Ucieszył się Marcin. – Andrzej, to
dla ciebie za trudne. Idź się bawić
z dziewczynami.
-Dlaczego? Ja też chcę
spróbować. Nalegał Andrzejek.
-Andrzejku, ja ci mogę pomóc,
jeśl i nie dasz rady. Zaoferował
swą pomoc Zbyszek. A swoją
drogą babciu, to skąd ty tyle tego
wzięłaś?
-Dostałam od sąsiadki.
Odpowiedziała babcia. Życzę
wam dobrej zabawy. A my,
dziewczynki zabieramy się za
pieczenie pierników.
-Babciu, a gdzie są dodatkowe
fartuszki? Dałabym Martynce.
-No jak to gdzie? Wiadomo:
w kredensie, w dużym pokoju.
Tam, gdzie mama trzyma
ściereczki. Uśmiechnęła się
babcia. – Małgosiu potrzebne
nam będą przyprawy korzenne
w torebeczce. Pójdź proszę do
pani El i . Ona na pewno nam
pożyczy.
-Dobrze, babciu. Pani Ela to
nasza sąsiadka. Od dłuższego
już czasu mieszka sama. Tak się
złożyło, że córka pani El i
wyjechała do Krakowa a mąż
dawno zmarł. Także nasza
sąsiadka została sama w dużym
domu. Babcia mi opowiadała, że

pani Ela ma wnuczka. Podobno
bardzo mądry i grzeczny
chłopiec. Gdy tak rozmyślałam
o naszej sąsiadce,
niepostrzeżenie podbiegł do mnie
malutki piesek. Miał taką
śmieszną, miłą sierść. To pewnie
szczeniaczek.
-Brutus! Do nogi! Chodź tu
szybko! Usłyszałam czyjś głos.
Na drodze pojawił się chłopiec.
-To twój pies? Spytałam.
-Mój, a bo co?
-Nic, tak tylko zapytałam. Czy
mogłabym go pogłaskać, jest taki
ładny.
-Lepiej nie. Musimy już wracać
z Brutusem do domu. Moja
babcia na nas czeka.
-Ale to przecież chwilka. Chodź tu
Brutus, chodź do mnie. Zaczęłam
głaskać pieska. – Wiesz, ten twój
Brutus jest bardzo ładny i miły.
Szkoda, że nosi takie groźne
imię. Wolałabym, aby nazywał się
Okruszek. O właśnie: Puszek –
Okruszek, jak w tej piosence.
-Też wymyśliłaś. To bardzo
dziecinne. Brutus będzie groźnym
psem. Kiedyś urośnie i wtedy
zobaczysz, że dobrze go
nazwałem. Brutus noga.
Komenderował chłopiec.

Specjalnie dla naszych dzieci

napisała Anna Apostoł

Przejdź uważnie przez drogę labiryntu starając

się dotrzec do jego środka. Zbieraj przy tym

porozrzucane litery, które utworzą drugą część

hasła.

_______________________________

Rozwiąż poniższy rebus a uzyskasz ostatnią część hasła.

____________________________________________

Powodzenia!




